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Zimowym wieczorem. 


Przyszła zima, smutna i szara z 
dłagiemi wieczorami. I ten oras mro- 
śmy i ciemny gromadzi w około sto 
łów, oświetlonych lampą całe grono 
rodziny i wśród gwaru i rozmowy 
mijają te godziny. Zimowe długie wie- 
czory miłe i drogie są tym, którzy 
trzymają się razem, którzy tworzą ro- 
dzing. Za to nudne i zabijające dla 
samotników. W lecie nie czują nigdy 
oni pustki, ale kiedy zima przyjdzie 
a konieczność zmusza do kilku go- 
dzin sam na sam, jakaś cisza zimna 
powoli zmraża smutkiem swym ich 
dusze. 

W ulicach miast czy miasteczek 
długim szeregiem oświeconych okien 
błyskają ku nam te światła, które w 
koło siebie gromadzą dusze i myśli. 

I o czemże w czasie tych wieczor- 
nych gawęd s'ę mówi? Albo potoczne- 
go życia szozegóły albo ploteczki albo 
wiadomostki o sąsiadach — czasem 
książkę a czasem gazetę czyta głośno 
ojciec lub która z córek. x 

Otóż takiego samego zimowego 
wieczoru, jak tyle ich było i będzie, 
myśli swoich właznych daninę składa 
fejletoniste w dań Gasecie i jej ozy- 
telnikowi. 

Skarzą się ludzie, że źle na świe- 
cie, że coraz gorzej... Nam się to nie 
zdaje, ale co pewna to to prawie, że 
sawsze i wszędzie apatya i niedbałość 
wygodna towarzyszy onocie, a przed- 
siębiorozość i energia zepsnciu. Jest 
wśród nas wielka część, przeważna 
część ludzi zacnych i dobrych, ale ona 
siedzi pod przemocą, zahukana i nie- 
radna... 
Przykład: Weżmy miasteczko na- 
sze. Ile tam pań i panien zacnych, 
onotliwych, pobożnych. Modlą się, są 
bogobojne i skromne, z lupą w ręku 
na ich życiu nie odszukasz skazy. I 
cóż robią, cóż zrobiły? Mało. Chyba 
że je gwałtem, przemocą wciągnięto 
do Gzegoś dobrego. 

Czy tak być powinno? Nie. Dobre 
i onotłiwe panie nie powinny ograni 
czad się tylko na tem, żeby s:ę do- 
brze ubrać, dobrze wyspać i zjeść i 
dobrze zabawić — to za mało, sta- 
nowozo za mało! Prawdopodobnie 

rócz tego muszą też dobrze obgadać 
biśniego swego... i na tem koniec ich 
działalności. Młode mężatki, młode pa- 
nienki, starsze panie wszystkie się na 
to oburzą: Ależ dom! Ależ rodzina! 
Ależ W) szycie, wizyty, 

jącia, książki... 

£ Mirza Sari dobrze. Ale co z te- 

o zostanie, a oo bezpowrotnie zginie 
i dla wieczności i dla społeczeństwa? 
Zostanie: dobre i grantowne wycho- 
wanie dzieci, przykiad spokojnego i 
dodatniego pożycia domowego. kle 
prócz tych g ównych celów życia ko 
biety jest jeszcze świat zewnętrzny, 
społeczeństwo, bliźni... 

Kto jest ten bliźni? Przychodzi te 
raz czas przerabiania sukien. Szereg 
istot bladych od siedzącego życia, w 
wyniszczonych choć z kokieteryą skro- 
jonych rukienkach, rozsunwa się po 

amienicach. Młoda pani lub młoda 
panienka dzień cały wykręca głowę 
takiej pannie Józi czy Teci, wytargo- 
wuje się o cenę dnia i wypuszcza pó- 
knym wieczorem. Nie pyta się wcale 
ogy to dziewczę ma w domu Starą 
matkę lub małe rodzeństwo, na które 
pracuje. Ta młoda pani czy młoda pa- 
nienka należy jednak do „dobrych“ — 


bywa często na mszy, mówi pobożnie | 8 


modlitwy, ale jest ona apatycznie wy- 
godną. Dba o swoją tylko dnszę — oóż 
ją obohodzi los panny Józi czy Teci. 
To są maszyny, jak inne, które później 
gdy niepotrzebne się porznoa. Ale 
S dició moralność przez rozmowę 
życzliwą, przez książkę dobrą, przez 
pewien moralny wpływ — o tem nikt 
nie myśli. Jak i nie myśli się, dając 
śmietaneczkę kotkowi, że biedne oczy 
zgłodniałej dziewczyny idą za tą o- 
drobiną mleka z myślą o matce czy 
siostrze, pijacych herbatę z suchą buł- 
ką. Szwaczka daje swój czas i umie- 
jętność — „dobra“ pani powinna za 
umiejętność płacić pieniędzmi, za czas 
ogasam swoim, zajęciem Bię moralnem 
tym bliźnim, za którego się tak ładnie 
modli w kościele, bo „wiara bez uczyn- 
ków jest martwą“. | 

Blitnim jest także i aiw 
dziarka i „dóchodząca*. Płaci się je, 
wyseła na nieszpory W niedzielę i 
zwykle na tem koniec. Nie wiele pań 
zajmuje się szkołą sług, towarzystwem 
św. Zyty itd. ą 

Na wsi panie „dobre* mają znown 
inne sposobności wykazania tego, że 
jeźli stoją pod chorągwią białą wiary, 
to nie dlatego tylko, że są trochę le- 
niwe, trochę apatyczne i zostają tam, 


sługa i wo- 


J. Friedrich ć A. Beacock 


gdzie ich postawił los czyli nawy- 
knienie wychowania i stosunków. Prze- 


dewszystkiem bliźnimi dla nich to 
słnżba i jej dzieci, którzy potrzebują 
pomocy 1 opieki. 

Skarzymy się na Rusi zwłaszcza, 
że coraz więcej łacinników przechodzi 
na wschodni obrządek. Ależ kto ich 
dzieci wyuczy katechizmu, przygotuje 
do spowiedzi i do komunii św., gdy 
proboszcz łaciński daleko. Więc albo 
te dzieci z natury rzeczy przyjmują 
naukę najpierw a potem Sakramenta 
w obrządku greckim, albo rosną w zu- 
pełnej nieznajomości zasad wiary. A 
„dobre* panie i panienki, odmawiają 
pobożnie długie pacierze, nie pamięta- 
jąc, be obok nich rosną istoty, które 
nie potrafią złożyć słów pacierza po 
polsku. Tymczasem dla zadokumento- 
wania swych przekonań, wystarczyłby 
im wysiłók jeden: Katechizm za 6 cen- 
tów i godzina w tygodniu poświęcona 
nauce dzieci. Wtedy możnaby powie 
dzieć, że coś robią, coś czynią, że słu- 
żą dobrej syrawie z poczuciem i zro- 
zumieniem jej celów — i nietylko z na: 
wyknienia zaliczają się do ósób pobo- 
żnych.., 

A zaięcie nauką szycia? Gdyby 
dwie dziewczynki, gdyby choć jedną 
wyuczyła rocznie szycia koszul, spo- 
dnio i kaftaników panienka ze dworu, 
spędzająca czas swój na egoistycznej 
pracy dla siebie, — toby jej życie zv- 
stawiło pamiątkę stalszą od artysty» 
oznego baftu na makacie. Źrobiłaby 
coś dla drugich. Znaliśmy wieś, gdzie 
taka czynna panna wyuczyła jedno 
pokolenie dziewcząt nietylko zwykłe- 
go szycia, ale haftów, i później ze 
zdziwieniem oglądano śliczne roboty 
wieśniaczek Prawda, że była to ko- 
lonia spolszczonych Niemców, lecz o 
baftach nie mówimy, skr: mniejsze za- 
SAI plany tym panieńskim nau- 

om. 

zresztą trudno dyktowaó komuś co 
ma zrobió pożytecznego; sama jedno 
stka tylko osądzić może, jaką formę 
przyoblec ma ten obowiązek pracy spo- 
lecznej, który za mało jest w umysłach 
pań naszych uznany za konieczność. 
Żyó życiem jednostajnem, przeciętnem, 
bez wielkich błędów — to za mało. 
Żyć leniwo i bezpożytecznie, bez tru- 
dów i wysiłków — to jest skazywać 
się na owo życie w wiecznej słocie, 
którem w Piekle Dantego karani są 
niedołężni. 


Tutaj wzdychania, szlochania i wycia 

W gwiazd pozbawionem powietrzu się legły, 

Że już na wstępie zalałem się łzami, 

Różne języki i okropne mowy, 

Jęki boleści i gniewu wykrzyki, 

Grzmiące i chrypłe głosy, rąk klaskania 

Sprawiały zamęt straszliwy i ciągły, 

Wrzący w powietrzu nieskończenie mrocz- 
[nem, 

Jak wrą pędzone tchnieniem wichru piaski, 

Nie zasłożywszy ni hańby, ni chwały... 

Dzisiaj zmięszani z tłamem złych aniołów, 

Co siebie tylko miłając, nie byli 

Ni wierni Bogu, ani też buntowi, 

Niebo ich z łona swojego wyrzuca, 

By krasa jego nie wzięła z nich skazy, 

Ani ich przyjąć chce piekło głębokie, 

Aby zbrodniarze nie mieli z nich chluby *). 


Genialny myśliciel-poeta, odtwarza 
z głęboką świadomością jej brzydoty, 
tę bierność, która całe masy przenika 
ten długi tłum Indzi, który z ogrom- 
nem wyciem i jękiem leci w ślad wi- 
rującej chorągwi chyżym lotem pro- 
wadzącej chwiejne i słabe duchy tych 
„nikozemnych, co żyjąc.. nie żylil* 
Oprócz bowiem jaskrawego, wyrażne 
o zła, jest drugie potępienia godne, 
oto nieużytkowanie życia! Dreszcz 
przejmuje widząc, jak ono jest dla 
mnóstwa ludzi wegetacyą tylko, ogra- 
niozającą się na życin poprawnem, 
niewinnem, ale rozpaczliwie pustem.. 
I patrząc na społeczeństwo, którego 
ogromną większość stanowią ludzie 
instynktownie dobrzy, chciałoby się 
zapytaó: Gdzie ich czyny? A w tej 
chwili obejmejąc myślą ten zastęp 
niewieści, który zwartym szeregiem 
zapełnia kościoły i kaplice, z żalem 
się widzi, jak nieproporoyonalna dzia- 
łalność do liczby pracowniczek, które 
niestety nie umieją się solidarnie ze- 
brać bez jakiegoś nadzwyczajnego 
elektryzującego słowa, co najpierw 
zapali imaginacyę, nim wolą w czyn 
przetopi... 

, Weźmy miasta nasze albo lepiej 
miasteczka. Mieszka w nich spora lioz- 
ba ludzi inteligentnych, którzy jednak 
jak ów doktor z ślicznej i głębokiej 
noweli Żeromskiego p. t. „Siłaczka! 
zapomnieli o marzeniach lat młodych, 
z ideami się rozstali, swoje życie roz- 
mieniawszy na drobną monetę codzien- 
ności, Myśl usypia i pragnienia, dobra 


*) Boska komedya, Pieśń III, tłumacze- 
nie Stanisławskiego. 


p o A A O 


Lwów, ulica Hetmańska |. 4 
(obok cukierni W-go Grossa, 


polecają 


p Z A EZ Z EE w e a m A a 
Ne 


wola gaśnie i gdy za lat uniwersy- 
teckich e się glowy odbudowa: 
niem z posad samych społeczeństwa, 
dziś tylko kaganek się tli światełkiem 
tak nikłem, tak bladem, że ono nie 
ogrzeje nikogo... W ulicach i uliczkach 
zimowemi wieczorami palą się jasno 
lampy, ale każda z nich zamyka swój 
blask tylko dla siebie. I z okien ubo- 
gich nędzarzy nie przedostanie się jej 
promieniem skarga na chłód i głód, 
aby zakłóció spokojne i egoistyczne 
zadowolenie tych oto grających w wi- 
sta w świetle lampy ludzi, Daremnie ! 
aden prąd elektryczny nie przebiega 
szeregiem tych ulic, gdzie każde świa- 
tło dla siebie się pali.. A jednak.. 
a jednak.. Gdyby te młode panie i 
panny zaglądnęły jesienią i zimą do 
ubogich sąsiadów, możeby ich wieczo- 
ry były więcej urozmaicone pracą dla 
biednych, myślą o ich podniesienin 
moralnem i materyalnej pomocy... Czy 
w wielu miasteczkach Galicyi są To- 
warzystwa św. Wincentego à Paulo? 
Prócz miast wielkich i większych, tak 
zwana prowinoya drzemie, jak gdyby 
po miasteczkach nie było też nędzy 
ani sero tkliwych, które się nad nią 
litują.. Wyobraźmy sobie ile by takie 
towarzystwa dobrego zrobiły. Poma- 
gając drugim i sobie dobrze robimy, 
bo szlachetniejszym oddechamy powie- 
trzem. Zebrania w dobrym celu, robo- 
ty dla biednych na wspólnych zebra- 
niach, czytanie dzieł poważniejszych 
głośno... czyżby przez to nie podniósł 
się poziom umysłowy wizyt i wizytek, 
gdzie zwykle program rozmowy sta- 
nowią mody, plotki i pogoda ? 

Czytając dzieło p. Bentzon Les 
Americainea ches elles jest się zdzi- 
wionym wszechstrounością i energią 
pracy Bpołecznóej przez Amerykanki 
podjętej. Z żalem się myśli, że u nas 

rzemie czynność i energia i te sze- 

regi zacnych i pobożnych Polek, nie 
wychylają głów poza okienko swojej 
pobożności, aby swe modlitwy w czyn 
zmienió. 

A jednak jest ambicya piękna i poży- 
teczna: robić dobrze i najlepiej, Nasze 
czasy, to czasy walki, ale każdy czeka 
od czegoś lub od kogoś zbawienia 
sam pozostając bezczynnym. Iskierki 
dobrych chęci błyskają mragającem, 
lękliwem światłem i gasną w popiele. 
Ale gdyby sobie powiedzieć, że nie- 
dbałość to śmiertelna wina, bo ona 
trwoni życie i wziąć się do ozynu, 
czyżby nie wstąpił w dusze jakiś po- 
wiew silny i dzielny? Mówili dawniej 
pro virili parte — każdy za siebie ma 
działać i mieć ambicyę czynić jak naj- 
lepiej. 

Panie i panienki, niech piękne głó- 
wki wasze marzące tak ładnie i ide- 
alnie zmienią te marzenia w plany — 
niech serca bijące tak szlachetnie, 
zmienią swe uczucia w akt woli i nie 
c aj obowiązek pracy społecznej połą- 
czy się z tą wiarą, która w słowach 
„kochaj bliźniego, jak siebie samego“ 
roztwiera szerokie podwoje do odro* 
dzenia społeczeństwa. 


M. Rawicz. 


Ideały życiowe. 


VI. 

Słońce, księżyc i gwiazdy, powie- 
trze z unoszącemi się w niem obło- 
kami, rzeki i morza, ziemia, jej mine- 
rały, rośliny i zwierzęta, wszystko to 
razem wzięte nazywa się Naturą, 

Spojrzyjmy na nią ze stanowiska 
użyteczności. 

Przedewszystkiem użyteczne jest 
powietrze, którem oddychamy, a bez 
którego w ciągu kilku minut skończy- 
łoby się wszelkie życie. Użyteczność 
jego jest powszechna, lecz nie jedna- 

owa. Górskie i leśne powietrze, dzię- 
ki czystości, posiada przymioty leczni- 
cze, ale powietrze miejskie i mieszka- 
niowe niekiedy zatruwa naszą krew 
albo roznosi zarazy. 

Z czego wynika wniosek: ażeby 
jak najmniej zanieczyszczaóć powie 
trze i posiadać jak największe ilości 
świeżego. 

Tymczasem przypomnijmy sobie 
nasze chałupy, w których nawet nie 
otwierają okien lub ciasue mieszkan- 
ka miejskie. również pozbawione wen- 
tylacyi. Przypomnijmy sobie wiejskie 
podwórka, na których stoją wieczne 
kałnże i stosy nawozu, albo dziedziń. 
ce miejskie i ich śmietniki... 

Krótko mówiąc: aby w siedzibach 
naszych powietrze odzyskało właści- 
wy mu stopień użyteczności, musi być 
często odświeżane. Wszystkie zaś bru- 
dy, śmiecie, pomyje i odpadki należy 
niszczyć, albo jak najdalej od siedzib 
usuwać, albo — przerabiać na na 


woss 
iepodobna. w tem miejscu po- 


wstrzymać się od uwagi, że okna na- 
szych domów nie nadają się do czę- 
stego otwierania, że nasze „mycie* 
polega na rozmazywaniu brudów, a 
zamiatanie jest prostem niepokoje- 
niem kurzu, który z podłogi przenosi 
się na ściany, sprzęty i płuca. 

Byłoby rzeczą wysoce pożądaną, 
aby nasi hygieniści, fizycy 1 chemicy 
zaczęli systematycznie badać stopień 
nieczystości powietrza nietylko w tea- 
trach, ale w prywatnych domach miej- 
skich i wiejskich. Dowiedzielibyśmy 
wię wówczas ciekawych rzeczy. 

Na te i tym podobne badania po- 
trzeba jednak pieniędzy... 

Mniej więcej to samo co o powie- 
trzu, można powiedzieć o wodzie do 
picia. 

Nasze płytkie studnie wiejskie, są- 
siadujące ze śmietnikami, studnie miei- 
skie, strumienie, rzeczułki, rzeki z Wi- 
słą na czele, a nawet — nasze żródła 
posiadają wodę już w rozmaitym sto- 
pniu zanieczyszozoną. 

Oczyszczenie zatem wód, kopanie 
nowych a głębokich studzień, należy, 
zdaje mi się, do pierwszych potrzeb 
społecznych. 

Bez oczyszczenia wody i powietrza 
kraj nasz zawsze będzie miał lndność 
nie trwałą, tj. ulegającą częstym cho- 
robom i umierającą przedwcześnie. 
Strach pomyśleć ıle set milionów rubli 
tracimy rocznie przez niępotrzebną 
chorobliwość i śmiertelność. 

Ziemia, szczególnie w pobliżu sie- 
dzib ludzkich, bysa także zatruta, 
może szkodzió mieszkańcom i powin- 
na być uzdrawiana jakiemiś sposoba- 
mi, do których nale.ą rowy, dreny, 
kanalizacya... 


Te jednak własności ziemi czy 
grunsu schodzą na dalszy Pan, wobec 
głównego jej pożytku, jakim jest —- 


żyzność. 

Jeżeli np. z jednej morgi zbieramy 
przez szereg lat 4—0 korcy żyta, a z 
z innej 10—12 koroy, to łatwo pojąć, 
że ta druga morga jest żyżniejszą od 
pierwszej. 

Powiedzmy krótko: rolnictwo dzi- 
siejsze do tego stopnia zbadało grun- 
ta 1 przyczyny ich żyzności, że — pra- 
wie nie ma tak jałowego kawałka zie 
mi, którego nie można byłoby, za po- 
mocą mineralnych i organicznych do- 
mieszek, przerobić na grunt urodzajny. 

Do osiągnięcia jednakże tego zna- 
komitego rezultatn, potrzeba: 1) znać 
materyały, jakie posiada pewien grunt, 
znać materyały, jakich mu brakuje, 
3) mies odpowiednie kapitały, robo- 
agno, a nadewszystko mądry plan 
ulepszeń i cierpliwość. 

iemia nasza w gospodarstwach 
chłopskich jest mało Żyzna, wydaje 
bowiem 4 5 ziarn; podczas gdy w 
doskonałej uprawie żyzność jej może 
podnieść się do 10—13 a nawet 15 
ziarn.. Tę więo ostatnią cyfrę może- 
my tymczasem wziąć za ideał i wy- 
razić życzenie, aby: w całym kraju 
ziemia doszła do przeciętnej żyzności 
15 ziarn. 

Wogóle ziemia nasza jest jeszcze 
tak barbarzyńską jak i ci, którzy ją 
nprawiają. Kilka lat temu Ed. Jankow- 
ski, mówiąc o ogrodnictwie, wspom- 
niał, że: kawałek ziemi, zajmujący 
tyle miejsca co spora karczma, może 
wykarmió całą rodzinę. A tymczasem 
nasz chłop, newet na kilka morgach 
jest biedakiem... 

Widziałem w Szwajcaryi płatki zie- 
mi, nie większe od przeciętnego „34- 
lonu* warszawskiego, na których ro- 
sły: grochy, fasole, kapusty, kalafiory, 
ogórki, sałaty i Bóg wie jakie jeszcze 
jarzyny. Ale widziałem też i gospoda- 
rzy (byli to dostatni kupoy lub ręko 
dzielnicy), którzy codzień własną ręką 
zbierali jarzyny, kopali grządki i po- 
lewali je miejskim nawozem... 

Serce mnie bolało, kiedym poró 
wnał: jak dużo zbierają tam, a jak 
mało u nas, æ takiej samej prze- 
strzeni. 

Niktby nie uwierzył, co z ziemi 
może wydobyć człowiek pracowity i 
znający swój fach rolniczy i ogro- 
dniczy I 

Ażeby grunta nasze stały się uży- 
teczniejszymi, aniżeli są, muszą być 
naprzód zanalizowane, a następnie z 
wielką rozwagą i cierpliwością przera- 
biane. Do tego zaś potrzeba spółek rol- 
nych, które mogłyby utrzymywać od- 
powiednich techników i zbiorowemi si- 
lami sprowadzać materyały ulepszające 
ziemię. 

Nasz świat mineralny nie odznacza 
się bogactwem. Nie posiadamy nietyl 
ko drogich metali i kamieni, ale na- 
wet żelazo i węgiel znajdują się w ską- 
pych iłościach. 

Ale natomiast mamy torfy, gliny, 
wapienie, piasek, które umiejętnie 
przerobione dają bodaj czy nie więk 
sze zyski, aniżeli mierna kopalnia zło- 


ta. Dość przypomnieć cegłę i csment, 
dwa materysły budowlane, ma któ 
rych ladzie uozoiwie zarabiają ma- 
jątki. 

Ale i w tym wypadku trzeba fa- 
chowej wiedzy, która 

1) odkryłaby w danej okolicy po- 
płatny materyał surowy, 

2) umiała go przerabiać i sprzeda- 
wać... 
Co się tyczy roślin użytecznych 
jak: zboża, jarzyny, owoce i rośliny 
przemysłowe, zdaje się, że ani hodu- 
jemy tyle ich odmian, ani nie wytwa 
rzamy takich okazów, jakie np. są choó- 
by w Prusiech, 

Uprawiamy i dość niedbale pielę- 
gnujemy to, co juź istnieje, a jeżeli 
wprowadzamy jakieś nowości to chy- 
ba w dziedzinie kwieciarstwa,.. Nie 
ałychać też u nas o znakomitych spe- 
cyalistach, z których jeden wytwarzał- 
by żyta, inny kartofle itd., a jnż wcale 
nie ma mowy o jakiemś współubiega- 
niu się między wytwórcami. 

Porządna, naukowa praca nad rolą 
jest u nas tem gwaltowniej potrzebną, 
że pod względem ilości gruntów pro- 
dukcyjnych, prawie stoimy na Bzozy- 
cie. I tak: 

Królestwo Polskie obejmaje dwa- 
dzieścia trzy milionów morgów prze- 
strzeni, z czego przypada: 

58° na grunta uprawne, 

19°% na pastwiska, 

230/ na lasy, a tylko 

5*/, obejmują nieużytki. 

Innemi słowy: procent nienżytków 
mamy tak mały, jak Niemcy, procent 
lasów trochę mniejszy aniżeli Niemoy, 
lecz półtora raza większy niż Fran- 
cya; procent łąk i pastwisk prawie 
taki, jak w Niemczech, a procent zie- 
mi uprawnej środkuje między niemie 
okim i francuskim, czyli należy do naj- 
wiąkszych w Europie. 

Cóż nam dziś pozostaje? Tylko 
z tych, jakie już istnieją obszarów zie- 
mi uprawnej, wydobyć jak największą 
ilość ziarna, Bo nienżytków prawie już 
nie posiadamy. 

asze nieszczęśliwe zwierzęta są 
małe, słabe i bojażliwe. 

Ryb, pomimo towarzystwa rybao- 
kiego, jest nie wiele, a prawie nie ma 
opasowego bydła. 

W zamian, jakby dla kompeneaty, 
jesteśmy świadkami bardzo smutnego 
zjawiska. 

Kiedy byłem dzieckiem widy wałem: 
krowy, świnie, psy, kury — „ras 
polskiej”; dzisiaj zaś na wystawac 
rej wodzą: krowy szwajcarskie, świnie 
angielskie, kury azyatyckie i psy 
azelkiaj narodowości, tylko mie pol- 
sk`e- 

Cóż się stalo? 

Oto — nasi hodowcy spostrzegłszy 
za granicą piękne odmiany domowych 
zw.erząt, zaczęli je sprowadzać, czem 
do reszty gubią rasy krajowe. 

Nie trzeba dodawać, że odmiany 
zagraniczne mnszą być ciągle odna- 
wiane, gdyż ciągle marnieją. 

Jest to szkodliwa, nieobywatelska 
i nierozważna gospodarka, na której 
miejsce trzeba postawić sobie za cel: 
wytworzenie ras miejscowych, z tych 
smutnych szozątków, jakie jeszcze ooa- 
lały od zagłady. 

A jakim sposobem robi się to? — 
wiadomo. Za pomocą cierpliwych prób, 
umiejętnego doboru, i o co u nas naj- 
trudniej, wybornego karmienia. 

Zagraniczne rasy zwierząt są wiel- 
kie 1 silne, bo też karmią się dosko- 
nale. 

Nasze wą slabo. gdyż cierpią głód, 
zimno, żyją wśród niechlujstwa i nie- 
tylko są wyzyskiwane, lecz i niego- 
dzi vie dręczone przez lndzi. 

Widziałem w Szwajcaryi chłopa 
rzeźniczego, który kwadrans stał nad 
cielęciem, gdyż iść nie chciało, a on 
nie śmiał po naszemu kopać go i 
szarpać... 

Tu zaś ile razy widzę, jak nasi 
farmani, parobcy, przekupnie i rzeź 
nicy znęcają się nad końmi, krowami, 
cielętami itd. ogarnia mnie trwoga. 
I pytam się, czy Bóg nie karze Las, 
między innemi, za niemiłosierne tyra 
nizowanie zwierząt ? 

Bolesłair Prus. 


ROZMATITOSGI. 


* W wieczorze kwartetowym, urzą- 
dzonym wczoraj we własnej sali przez lwow- 
skie towarzystwo muzyczne nie wzięła pani 
Camilowa udziału, co było uiemiłym dla 
wielbicieli jej głosu zawodem. Zastąpiła ją 
panna Jezierska, która trzy pieśni wykonała 
świeżym głosem i ładnym, ale jeszcze suro- 
wym. Panna Jezierska zdradza wielki zasób 
zapału i poczucia artystycznego, a w takich 
warunkach nie powinna być jej ciężką ta 
praca, która ją jeszcze czeka, zanim zupełnie 
będzie oszlifowany piękny materysł głosowy, 


od natury jej dany. Śpiew jej  przedzielił 
wczoraj produkcye instrumentalne na dwie 
części — nierówne. W pierwszej największym 
atutem było świetne nazwisko Beethovena, 
podczas gdy druga, końcowa część wieczoru 
zadowolić się musiała imieniem nowem i 
jeszcze nie sławnem  Sindinga. Za to ta 
druga zdobyła sobie przewagę i wykonaniem 
i interesem, jaki utwór nowego mistrza to- 
nów wywołał u słuehaczów. Kwartet a moll 
op. 182 Beethovena nie jest jego najznako- 
mitszem dziełem, a choć na trzeciej części, 
adagin i na ezwartej, alla marcia, znać po- 
tężny gieninsz kompozytora, to jednak dla 
ucha dzisiejszego słuchacza zbyt mało całość 
zawiera interesujących ustępów. W dodatku 
czwórka wykonawców  niextóre szczegóły 
kompozycyi zutarła, wskutek czego rzecz i 
tak już wymagająca koniecznie starannej I 
pieczołowitej ręki wyszła z pod amyczków 
nieco zamazana, 

Lwowski nasz kwartet smyczkowy szłożo- 
ny z profesorów Wolfstala, Jackla i Sladka 
1 p. Pulikowskiego odbił sobie powyższe 
małe niepowodzenie z lichwiarską nawiązką 
na Sindingu. Kwintet jego, wczoraj wykona- 
ny, to kompozycya pod względem  technicz= 
nym nadzwyczaj zgrabnie zbudowana, lekka 
i przejrzysta, pod względem zaś treści ma 
melodyę łatwą i płynną. Nie ma w niej 
zwykłej północnym muzykom  dziwaczności, 
jest natomiast oryginalność, a przez całą 
kompozycyę przepływa prąd istotnego życia. 
Wogóle jestto rzeez nadzwyczaj interesująca 
i efektowna, a ohoć, jak często się zdarza 
w kwartetach i kwintetach fortepianowych, 
nazbyt faworyzuje instrament — ozdobę na- 
szych salouów, to jednak i smyczków nie 
spycha do roli zwyczajnych akompauramen- 
tów, W tymte kwintecie dali wczoraj nagi. 
muzycy prawdziwy koncert biegłości i do- 
wód wysokiego artyzmu. Niektóre frazesy u+ 
tworu brzmiały tak głęboko i potężnie, jek- 
by je na crganach wygrywanuo, a p. Melcer 
wydobywa! z fortepianu dźwięki poprostu 
dzwonn spiżowego. 

Gra jego niezmiernie czyste, silna i pęł- 
na wyrazu, a jednak nie brutalna, lecz z 
wysokim artyzmema zaokrąglona i wycienio- 
wana nie przytłeczała sobą instromentów 
smyczkowych, a jednak wybijała się na plan 
pierwszy i każdej chwili słuchacz mógł 
stwierdzić, jak niedoścignioną biegłość w 
palcach posiada fortepianista. Prowadził isto- 
tnie tak, jak kompozytor mu to nakazał, 
cały kwintet nie za sobą, leog z sobą. A 
znowu między smyczkami panowała również 
doskonsła zgoda. Wszystkie » nieposzlako- 
waną precys ę uderzały w struny skrzy” 
piec, altówki i wiolonczełi 1 wydobywały z 
nich wszystkich równie głośne tony tak, że 
żaden nie ginął w ansamblu, a wszystkie 
wraz z fortepianem składały się na całość 
w całem tego słowa znaczeniu artystyczną. 
To też słnchacze, zebrani bardzo licznie i 
w doborowem gronie prawdziwych lubowni- 
ków mnzyki, nie oszczędzali rąk na oklaski, 

Panna Paola Lombroso, córka pay- 
chologa wystąpiła energicznie w medyeiań- 
skim „Corriere della Sera* w obronio kapi- 
tana Dreyfussa. Pochop do tege dała jej 
książka Bernarda Lazare, wyszła Świeżo w 
Paryżu pod tyt. „l'Affaire Dreyfuss” a sa- 
wierająca sąd 12 słynnych grafologów, któ- 
rzy jednozgodnie oświadczyli, że jedyny do- 
wód piśmienny, który spowodował skazanie 
Dreyfussa, nie wyszedł z pod jego ręki. 
Panna Lombrose, również jak i jej ojciec, 
oddaje się studyom psychologicznym. Po pil- 
nem przeczytaniu listów Dreyfuss», do Żony 
pisanych, doszła do przekonania, iż istetny 
winowajca nie mógłby dowodzić swej nie- : 
winności w słowach tak prostych a wsru- 
szających. 

Rozrywki ladowe. W Berlinie od- 
był się kongres, mający na celu rozrywki 
ludowe. Podczas pierwszego posiedzenia je- 
den z mówców nadmienił, śe niezwykle by 
łoby pożytecznem, aby uczyć lud za por 
moóą metody poglądowej elementarnych za- 
sad astronomii. Ukazanie ruchu gwiazd na- 
przykład, bądź ua niebie, bądź na dokład- 
nych wzorach wywarłoby niemały wpływ na 
duszę prostego ezłowieka. Inny znów dowo- 
dził słusznie, że muzyka wywiera wpływ 
uszlachetniający, domagał się więć ludowej 
opery. Rezultatem kongresu będzie energioz= 
ne skłonienie licznych stowarzyszeń, mają” 
cych na celu kształcenie ludu, a rozsianych 
po całych Niemczech, do organizowania n8- 
baw moralnych, stanowiących rozrywkę, © 
mogących prsynieść prawdziwy pożytek, bo 
w  praystępny sposób rozwijających inteli« 
gencyę 

Amerykausey listonoszs. Głodne za- 
zdrości posady zajmują listonosze w półnoe- 
nej Ameryce w Stanach Zjednoczonych Pen- 
sya ich roczna wynosi 1000 dolarów — 
2.500 sł. Tamtejszy listonosz nie jest mu- 
azonym, jak u nas, mierzyć piętr. Przyszedł- 
szy do jakiegoś domu daje sygnał na ma- 
łej piszczałce i każdy z adresatów musi się 
sam po odbiór korespondencyi zgłaszać. Za- 
jęcie jego nie przekracza ośmin godzim 
dziennie, 


ROA TE A! NĄ 


Farby, pokosty, lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaje 
- pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgicznu 


2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dria 5. Grudnia 1897, Nr. 387. 


DZIEŁA | Griedera jedwabne materye 
h J A są pod gwarancyą najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepiej farbowane. Prześli- 

1j] czne newości do sprewadzenia wprost ze skład» po cenach fabrycznych oelone i 

e Í. NI l$ A i 5 1000 „|jofrankowane do domu, Tysiączne listy pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie. 
Seidenstoff-Fabrik-Union 2355b 


Adolf Grieder ŚL Cie, Kgl. Hofi., Ziirich (Schweiz).| 


© 15 ot. więcej — są do nabycia HOTEL RESIDENZ 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ ION Innere Stadt, I., Telnfaltstrasse 6 Wien 


, y w najprzedniejszem, spokojnem położeniu, naprzeciw teatru nadwor- 
Br ŁAN, MIŁKOWSKIEGO nego, wszechnicy i ratusza, z wszelkim komfortem teraźniejszego 
R czasu urządzony. Winda osobowa. Oświetlenie elektryczne. Opał za 

dać Fe pomocą pary podziemnej w wszystkich ubikacyach hotelu. Doskonał: 
dayta jqoy aależność za wszystkie 3 


Na j : a 
Aria KósztG%.„pażesajal_ ale nencai restauracya. Pokój klubowy i czytelnia, 


Józef Zillinger, właściciel hotelu. 
BRABNZ OGŁOSZENIA 
„Zz, „ad p e 0... . JESS "cug | 


J. Pserhofer'a 
Przeczyszczające pigułki 


dawno znane, lekko przeczyszezające i przez wielu lekarzy polecany jako $ 
środek dumewy. — Usna tych pigułek: 1 padełko o 15 pigałkach 21 ct, $ 
1 rulom z 6 pndełek 1 złr. 5 et. — Za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
Geny wray z Opłatna przesyłką : 1 ralon pigułek 1 ztr. 25 ct, 2 ruloniki $ 
2 slr. 80 et, 3 rmloniki 3 2lr. 35 ct. 4 ruloniki £ złe. 40 et, 5 rulo- [i 
ników 5 złr. 20 et., 10 ruloników 9 złr. 20 et. (Mniej jak jeden ruloa ER 

nie wysyłamy). 5 


Upraszamy wyrażnie żądać : „J. Pserhofera przeczyszczających 
pigułek“, i 
i pnie uważać. aby zarówno na wieczku . jakoteż na sposobie użycia znaj- JĄ 


dowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w ozerwonym kolorze. 


Kontorencye o powołaniu. Cena 
zir., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Poå wodrą Opatrzności. Cena 1 
., Z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty. 
emy w 15 odsłonach, wierszem, 


Cena 1 sir. i 20 ot., z przesyłką 


1:24 


Korr wyprawy kuchenne, me- 
ki bls żelszme, wyreby z p i ehiá- 


Picie 


kiego webra, poleca Fietr Chrząstowski | 
kane! żelszny wo Lwowie., plise Rapitulny| 
I (usprzeciw katedry). 


ge. w irednm wieku , znająca się 
na krawieczyźnie i gospodarstwie do- 
jnowsm , poszukuje miejsca od 15. lutego, 
Listy adrosować ped: W. K. poste rest. 
Lwów. 333 | 


RRMIOWANE modalam! ta ! Mim 


jewskioge s wasqedzia do na vela 


Br. G. Jigera bielizne orygi- 
nalng normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen | 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwewie plae Halicki 3. 


5 lion migany | 2 dziczyzny 
U R du FiB A Bi 
poleca handel 


S$, Markiewicza wa Lwowi 


Rynek I. 42. 


t. Miączyńska 
usziela lekcye tańców | 


w domach prywatnych i u siebie 
Ormiańska 24 I. piętro. 


Gliwę do maszyn 
isapakową rosyjską i galioyjską 
mineralną, 


Pasy do maszyn, 


Węże gumowe, 
Płyty gumowe, Asbest, Tekturę, 
Minium, Blei weiss 


Nie 
Nie 
Raz 


Pigułki te są te same, które od wielu dziesiątek lat znane są publicz- Ø 
ności pod nazwą: „J. Pserhofera pigułki przeczyszozające krew“ $ 
i te same nabye można: 2362 


J. Pserhofera 


apteka „zum goldenen Reichsapfel'" 
Wien, 1, Singerstrasse Nr. 15. 


7915, 


lak powszechnie wiadome, są Rlohtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 


najmiiszą dla dzieci zabawką | 
Są one jedyną zabawką, 
która uwag  daióci trwale 
zajmuje i któa już po kilku 
dniach nie bywa reuc.nę do 
JJ tata. Są one dlatego najiań- 
4) saym podarkiem, a dla ich wy- 
sokiej wychowawczej wartości i znako- 
mitego wykonania rarasem i R 
szym podarkiem. Są -ne w ogole na 
lepszą i najstosowniejszą zabawką, jaką 
dzieciom podarować można. A one po 
cenie 40, 75, 90 ot. aż de 6 złr i wy- 
żej do nabycia we wszystkich lepszych 
składach z zabawłiami i na dowód pra- 
wdziwości opatrzone marką ochronną Kotwleń. 
PRZESTROGA! Znani naśladowcy naszych Jedynie prawdziwych skrzynek 
budowlanych starają się ublezność przez to w błąd wprowadzić, Że ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Taklem fałszywem twierdzeniem 
nie trzeba się dać obałamneić, należy przeciwnie dla porównaui: s iesznie za- 
żądać od nas llustrowanego oennika i sachwalane w tak niedelikatny | natar 
ozywy sposób skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naślidownictwa ostro 
odrzuoió. Tylko skrzynki budowlane, zaop trzone ochronną marką „Kotwiog“,!s3 


rye jedwabne, 


polses prawiziweml. Ostainie odznaczenie: Lipsk 1897 złoty m edal. 
najstarszy galicyjski sklad farh F. Ad. Bichter & Cie. ká 
Pierwsza austro-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowianych 


Kantor I skład: I. Operng. 16, Wiedeń; fabryka: XII] (Hietzing). Rudolstadt 
(Turrngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 215 Pearl-Sureet. — Nowość | 
Probierz cierpliwoś i i gra towarzyska „Kotwioa*. B'iższa szazegóły w cenniku. 


1 pekostów | 
| 


W.CZOPP 


Lwów, Żólkiewska 1. 2. 
Założony w œ 1843. 


Żadnych szelek, 
żadnych pasków więcej. 


Jedynie najlepsze są patentowane 


ITolczy 


Najlepsze czernidło na świecie. 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecąca I trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendt' a czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Créme barwy skórzanej. 
wsscędzie do nabvyela. - A 
e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiednin. kę 


Ą * Skład główny: Wien, 1, Schulerstrasse 21. = 

M. _ powodu wielu bezwartościowych naśladownietw , Gz4 7 
uależy bacznie uważać na moje naźwisko, e Pere 

wet. N"e-Rn"xn<>f ua E. taa Paty 


LINOLEUM 


pata, żadnego gasika, żainego ciśnienia] Ia 3*/, mm. grabe, w jednym kolorze złr. 2'25, deseniowane, ałr. 2:55 sa metr C] 
pey ośdechaniu. Cena 75 et. i marka li-| Ia 21/, „ n n » n 10, n a ot pna n 


stowa, 8 sstuki mr. 1'80 za pobraniemj Ila 1$ n n „125, AP <nie LE.) 
albo ra przesłaniem pieniędzy Wais: aa" KERA posadaki na całe pokoje, takie jako chodniki, dywaniki przed 


` umywalnie i duże dywany. 
a oki = F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


Te ul 


cza 


zdrawotno-spręży ste 
przytrzymywacze spodni. 


Żawtse przystające, niepirzepuszczające 


II/8 Erzherzog Karlplatz 14. 6 
Zastąpoy wszędzie poszukiwani. | a 
i r pa ! 12 
Dobre! Prawdziwe! Tanie ! Linie Molandya-Ameryka. f I 
Ceny sa oryginalną flaszke. Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 
Likier kmink jl < „uł. 55] i 2 
Ziołowa ad jpe an. ZA i Pr —*5 z Etotterdamu do Now. Yorku. 6 
E ecsarskich gruszek najlep.. + „ —'65 Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. z 
Z mół alpejskich najlep. . . . «. „ —68 Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyriagergasse 7 A, 1 
| wy o r woPbA n —70 Kojdta I. klasy Kajuta IT. klasy: - 
entuszówka polska nejlepsza , „ —*75 ajata I. klasy: raki, pr e A 
Rosyjska żytniówka spee: najl. . , 1—|f] odl. kwietnia do s1, pads, Mrk. cO) od 16, paflziernika ao Bi, lipca + Mik' 180 > 


Śliwewica syrmska zł. — 60, —-6b, —“75 


Wódka franouska oen, ał. —60 e) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganoyi parowca, 
Prawdriwa z soku malinewego . „ —70 
Malaga leerniea ..... sł. 1:80, 2-80 
Bhorry p "ANY .12, s 1:80, 2:50 
Porr |. e P rar oj i : 
er Maliga. . „ . . . : « » ZA. l 
Komy arda Prawdziwe birneńskie materyo na nblory | 
pz bie kódwók WAD gk jesienne i zimowe 1897. | 
berbaty, rama, koniaku; liklerów, wia || Sztuka mtr. 8.10 na długi | złr. 480 z dobrej prawdziwej 
NH Spiritussonkónig* zupełny Ebin męski (sur- | ej A7 € pia" tej wola 
z 4 Zir. 4 onare p 
Wiea, IV. Margarethenstrasse 4l. dut, spodnie i kamizelka) | złr. 9— z znakomitej y 
osztuje tylko złr. 1050 z najlepszej owczej. 


sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty 
materye na spodnie w najlepszym wyborze. Sukno Damenturh i wszelkie egzy- 

r ki teryj syła za pobraniem, znano znajwiększej rzetelności 
stujące gatunki materyj Paye i Skład sukna 


ISIEGEL-ANEHOF w BERNIE. 


| Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneją. | 


Meżna nabywać przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 
kładzie broszurę radey Dr. med. Miillera 


O rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 et. w markach 
1661 


pocztowych. 
Gurt Röber, Braunschweig. 


Materye na płaszcze zimowe, 


jed dostawca 


5 ; z Wysyłka 
Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej firmie. 


poe 


Siad sukna zagranicznych I krajowych wyrobów 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze ma 


Przez pierwszych wiedeńskich profesorów mianowicie: Dr. Chrobaka, Schauta, Breusa, Lotta, 


Mies. opaski „Luna“ 


Główny skład: Wien, Pcrzellangasse 27. 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająte arsen i żelazo 


zalecane przez najplerwsze powagi lekarskie przy: 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, sile derg na konie, które pos: pp. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineialnych i aptekach. 


BC AA NA DW BE ES M W 


JE. Maaunnne=n"za LE Co., 
Nadaje skórze najpiękniejszy połysk. 
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną. 


Przytem zawzze ładne, czyste obuwie. 
Bardzo wydatne i oszczędne w używaniu. 


Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga. 
W eleganckich metalowych puszkach, w 3 wielk. po >> 


Do nabycia w grann składzie: F, Freund & Co. YEN 4 Bez. 


Zastępcom duży rabat — Bardzo pokupny artykuł. 


Szwajcarski jedwab najlepszy 


Proszę żądnć próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 ct do złr. 12:50 za metr. 


Specyalność : 
Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


SCHARF”? IMITOWANE LYAMENTY 


od 6 złr. do 20 złr., przedstawiające wartość 100 do 300 złr. h 
Kr. pers. nadworny jubiłer SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 


EZONSOFWY Z OWOCÓW 


kompoty, marmolady itd. najprzedniejszej jakości do utrzymania lata- 


fabrykant konserwów l właściciel patentu w Perohtoldsdorfie k. Wiednia. 


Nowością mera z dodatkiem ekstraktu słodowego. 


Te kompoty słodowe zawierające wszystkie uzdrawiające 
własności dla chorych na piersi itp., a wywierające zba- 
wiepny skutek przynoszą najbardziej pożądaną odmianę. 
Główny skład moich własnych fabrykatów dla Aus cyl- $$ 
Węgier u The dora Etti, Wiedeń I., Akadem estrasse 1., 


Na żadnym wielkim krachu! i; 


tylko na rzetelnej podstawie Pippin 
żej wymieniony garnitur ze srebra bry 
sziuk, pe niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6:80 sprzedać. 


56 sztuk razem tylko złr. 6'60. 

Wszystkie powyższe 56 p 8 
cenę złr. 6'60 sprzedać. Brytańskie Brebro jast na wskróś białym metalem, 
którego ta srebrna barwa przez 25 lat utrzymuje się, 
lepszego dowodu słów powyższych podajemy następujące 


za Jeśli posłany garnitur ze srebra b 
należytość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktok 
zamówi sobie powyższy wspaniały garnitur, 


podarek ślubny lub świąteczny 


jakoteż dla hotulów, domów gościnnych oraz lepszych domów prywstnych. 
Dostarcza tylko 


FA słaniem gotówki. Proszek do czyszczenia 10 ) 
e aśka: tylko z marką ochronną. Liczne świadectwa do przejrzenia 


B. BEITTEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 3 


Niezbędne dla Pań! 


najlepiej polecone nowo patentowane 


dobre 2 złr., najlepsze 2 złr. 75 et. 2974 


JE” mapmpyp>Jlztcza berxrpianatnie. 
Główny skład we Lwowie w aptece Zygmunta Rnekera. 


NCEGNO,, 


uznane 
ako znakomite gałunią. 


Do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delika'esów. 


AGA Aptekarza Schneid'a 


* W? Herbata 


RURD AKIN. WIEN 


| . . i ki . e . = a 
dad pzm imon i sieci da ie DTZECIW Kaszlowi 


ekonomów, włascicieli koni, zarząde 


kobiecych, malaryi etc. 2085 |dóbr tp: jako eiepł*, trwałe i n eznoszone l Proszek 
wody trwa przez Caly rok. |7stem bozspriecznie za najlepsza dery koń 


a 
skie zostały uznane. Moje derki końskie k t 
silnie przylegają, mogą być przeto używa- rzeciw d arom 
ne jako ciepła kołdry. Są bardzo duże, A 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami,|% St. Georgs-Apothtke, Wiedeń, V/2 Wim- 


3 . NIE Ge atunku A ałr. i60, g: „jmergasse 33, podług p:zepisów lekarskich 
Proszę spróbować najpraktyczniejszą NOWOŚĆ |" Szcz złe rzyrzędzene, e aa ay, atakich 
do czyszczenia czarnego I kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych 


karskie z różnokolorowemi bordurami w|snemi środkami, przeciw kataralnym sła- 
najlepszym gatunku dług. 2 mtr., szer. 11/, beściom organów oddechowych , przeciw 
mtr złr. 3:50 za szt. Wysyłka pod gwa- UPorczywym kasziom , chrypce, zafiegmie- 
rancyą zm pobraniem poczt. Jedyny skład:|5!u astmie itp., usuwając fegmę, usmle- 
M. Rundbakin, Wien, II. Grosse Pfarganse 25.|"28ląc kaszel i wywołując ustąpiania dusz- 


ności. — Proszek 50 ot., należą n do tego 
saan 
D 


herbata 50 et.; poeztą o 20 et. więcej na 
Przeciw 


opakowanie i list przesvłkowy. Wysyła się 
a 
Reumatyzmowi 


pocztą najmniej 2 paczki. 
St. Georgs-Apotheke, Wieden V 2, Wimmer- 
newralgii, křaciu, eierpieniom dol- 
nym, kurczom, na zimne ręce i no- 


gasse 33. 
Uprasza się uważać na markę ochronną 
gl itd. wysyła 2 japońskie puszki do 
ogrzewania z 60 przyborami i opieam 


St. Georgs-Apotheke. 
Ogłoszenie wyc'ać i nadeslać, 
użycia za cenę złr. 1'50 za pobrani*m 
pocztowem lub nadesł. należytości. 


POSZOKOJA SiĘ (0 kupu 
majatku Zidmskjego 
OWE AEA Do 


położonego w bliskości powiato- 
1., Rothenthurmstr 'sse 5. 


artykułów wszelkiego rodzaju. 


przes 


Frauenfeld 
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schodzi nawet z mokrego obuwia. 
wala rąk ani sukien. 
wyczyzzczone obuwie wystarcza na kilka dni. 


Nr.i 2 h Ko, 


20 30 BGóOGCL. 


tudzież we wszystkich handlach drobiazgowych. 


wego miasta i siacyi kol jowe, 
warto ci 40.000 do 50.000 złr.; ka- 
pitał wkładowy 26.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. W. Bałabana í 
Dr. Al. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 


jest 


Do łaskawej uwagi! 


Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie. 


oelone i opłacone do mieszkań w każdej żądanej iości. 


Zapobiegujac licznym zapytaniom i fałszywemu tłumaczeniu, mamy 
zaszczyt zawiadomić, Że litery wyciśnięte na naszych 


Piórac"« stalowych 


mianowicie EF, F, M i B nie oznacza akości tychże piór, tylk łą- 
cznie o-trza ich zakończenia, i tak Aa” piór: BÓJ 


EF = bardzo ostro zakończonych, | M == średnio spiezaste 
= zna*zą pióra spiczaste | B = o szerokim końcu. 


CARL KUHN 600. 


I, Siephavsylatz 6, WIEN, I., Step"ansplatz 6, 
założony w roku 1843. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


imitecye kolorowych 
szlachetrych kamieni 


w 

i pereł 
w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawi , prześcigsjące swym 0 
eniem i Llaskiem nawet prawdzi- 
we dyanebty, a prze» znawców 
jako jedyne na świecie uznane. 

Premiowane ak 

26 złotymi 1 sreb. meda ami 


ki, Pierścienie, GUZY, SZPILKI itp. 
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mę- Tak Jak KAŻDEGO Roku Z3 


rozsełam i tego, moje dawno znaae KOSZYKI ŚWIĄTECZNE, zawierające : 

flaszki koniaku, 1 flaszkę Madetry, 1 fsszkę malagi, ! flaszke Scheery, oryg, 
obra- 
arl= 
Platz Nr. 14. Dvstawca dla domów naukowzch i dla c. k. stowarzyszeń państw. 
urzędn, w Wiedniu. 


yal B 
AE 1/, butelki za cenę tylko 6 ał 50 ct. a cała oryg butelki 12 zł, franco xa 


niem poczt. M Jellinek, handel wiu i delikatesów, Wien t(/8, Erzherzog 


Ilnstrowane cenniki gratis i fraueo. 


mi, znakomicie usmarzońe, dostarcz% 


JE, B A U WH. E HR 


ero |||. „isa o. /_ uomkuleme E a Jl 
Św AA ARRKARKKKAKIKIKI) GRARKA 
iQ medali zasługi, dyplom uznania I dyplom  onorowy 
Ki na weaechświatowej wystawie w intwerpii 
; za niczrównane 


A Wyry kosnatyczne, toaletowa i Porfummrie, 


Antilentilia. Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 


doskomałą do polecenia są kompoty czereśniowe Brau- 


tudzież w każdym większym handlu delikatesów. 
BEE] 


od względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
rodek ten otrzymany x odświeżającyeh substancy 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątroblane 
htlzny ltd., aadajo oerze świetną blałość, Świeżeńć 
I dsliikatanńó. — Oena 2 str. 


o, jesteśmy w możności poni- ślad... 
tańskiego składający się z 56| ; włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 

4 przywraca piękny kolor. PIL TON nie farbuje, lecz tylke 
odmładza wżosy, które pod wpływem tago znakomitego * 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkeść | połysk. A 4 
Cena flakonu 1 ser. 60 et. 


Pilipton 
sztuk najlepszych bryt, nożów stołowych z prawdziwą ang. klingą, 


ameryk. bryt. srebrnych widoleów z jednej sztuki. 
srebrnych łyżek stołowych, 


n 


` a A bei EA 
srebrna choehla , + . najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- * 
" m srebrna choehelka, Valentin wo wzmacnia f do wytwarzania Darcii włosów pobu- 


dza. -- Cens Pakane 3 ìr. pół flakonu 1 str. 50 ct. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdelf. 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaja piękną, 
maturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniesnego upię: 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., cała 1 złr.. z łabędziem 1 sir. 50 
ot. Rózowy dla bloudynek kremowy dla szażynek i brunatax, małe pudełko 
70 ot., większe 1 słr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


? » Srebrne kubki na jaja, 

angielsk. bryt. srebrnyeh filiżaneczek z podstawkami, 
efektowne lichtarze, 

sitko do herbaty, -on : 

najlepsza enkrowniezka na miałki cukier, 

najlepsze noże do owoców w porcelanowej oprawie, 
najlepsze widelce do owoców w porcelanowej oprawie, 
podstawek Wietorla 


LE: SE SE E A JEJ JEJ E] 


2226 
rzedmiotów jestešġmy w możności za najniższą 
za co gwarantuję. Dia 
Publiczne oświadczenie. 

brytańskiego nie podoba się, zapłaconą 


olwiek potrzebować będzie, „niee ć 
który nadaje się osobliwie jako : 


Usuwa z twaray pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz edówieża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Í J. IANATOWICZ 


j $ h iatmici 0 WIE kl h własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
stowarzyszeń nauczycielskich, zaprotokołowany, istmiejący od lat 3 K Lipa BC PY KRAK WIE da upa e 20.-- W CZERNIOW- 


Wien, Ib., Praterstrasse 16.H „TAG CACH Rynek 1. 2. 


lub poprzedniem nada- . KJ 1 HALKA RYŻ AM LM IZOROCIEREAŁY 
| aku... JK IN. OOÓĆ.... RÓ REAR) 


10 ot., skrzynka 40 ot. Sy 


Dom eksportowy PBix'a 


na prowincyę ża pobraniem poczt, 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ulica Akademicka L 3, 


kk b. ZEE OE Oj LL 


